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EW ANGELJA 


św. Łukasza rozdz. 21, wiersz 25—33, 

Onego czasu rzeki Pan Jezus do uczniów: 
i będą znaki ma słońcu i księżycu i gwiazdach; a 
na ziemi uciśnienie narodów dla zamieszania szu- 
mu morskiego i nawałności; gdy będą ludzie 
schnąć od strachu i oczekiwania tych rzeczy, któ- 
re będą przychodzić na wszystek świat, Albowiem 
mocy niebieskie wzruszone będą. A gdy tedy 
ujrzą syna człowieczego przychodzącego w obło- 
ku z mocą wielką i majestatem. A to gdy się dziać 
pocznie, poglądajcież a podnoście giowy wasze, 
bo się przybliża odkupienie wasze. — I powiedział 
im podobieństwo: Spojrzycie na figę i na wszystkie 
drzewa. Gdy już z siebie owoc wypuszczają, wie- 
cie, żeć blisko już jest lato. Tak i wy, gdy ujrzy- 
cie, iż się to będzie działo, wiedźcież, iż blisko jest 
Królestwo Boże. Zaprawdę mówię wam, że mie 
przeminie ten rodzaj, aż się wszystko ziści. Niebo 
i ziemia przeminą, ale słowa Moje nie przeminą. 


NAUKA 


Do czego ma nas zachęcać powyższa 
ewangelja? 

Ewangelja ma nas spowodować do pokuty, 
jako też zachęcić, abyśmy się w porze adwento- 
wej przysposobili do przyjęcia Zbawiciela w du- 
szach naszych. Nic bowiem nie powinno nas tak 

zrażać od grzechu i zachęcać do dobrego, jak 
myśl, że kiedyś na sądzie ostatecznym wobec 
świata wyjdzie na jaw wszystko dobre i złe, i że 
nas spotka za dobre nagroda, za złe kara. 


Jakie znaki poprzedzą sąd ostateczny? 

Słońce się zaćmi, księżyc świecić nie bę- 
dzie, gwiazdy stracą (blask i znikną na sklepieniu 
niebieskiem (Izaj. 13, 10); natomiast ogień się uka- 
że w powietrzu i spadnie na ziemię. (Ps, 96, 3—4) 
Niebiosa z wielkim szumem przeminą, a żywioły 
od gorąca rozpuszczą się. (Il. Piotr 3, 10). Mo- 


rze i wszelkie wody wezdmą się, zaleją ziemię ze 
strasznym szumem, a wycie wiatrów i nawałnic 
napełni wszystkich obawą i przestrachem, Takie 
utrapienia i troski spadną na ludzi, że nie ibędą 
wieazieć, dokąd się obrócić i mdleć będą z prze- 
rażenia, I ukaże się znak Syna człowieczego na 
niebie na przestrach grzeszników, co Go nienawi- 
dzili, a na pociechę sprawiedliwych, którzy Go 
miłowali, (Mat. 24, 30) 
Jak się rozpocznie sąd ostateczny? 

Na rozkaz boga zwołają Aniołowie trąbą 
ludzi ze wszystkich czterech stron świata. (l. Tees, 
4, 15). Potem powstaną ciała wszystkich zmar- 
łych, sprawiedliwych i grzeszników, połączone z 
duszami, i zostaną oddzieleni dobrzy od złych; 
pobożni staną po stronie prawej, niezbożni po le- 
wej. (Mat. 25,33). Stawią się też wszyscy anieli 
i czarci, a sam Chrystus, sędzia Boski w jasnym 
obłolku spuści się w całej mocy i majestacie Swym 
a grzesznicy nie ośmielą się spojrzeć na Niego z 
obawy, lecz poczną mówić górom: „Padnijcie na 
nas”, a pagórkom: „Przykryjcie nas". 

Jak się odbędzie ten sąd? 

Księgi sumienia, które za życia były zam- 
knięte, otworzone zostaną (Objaw. 20, 12) i we- 
dług nich sądzeni będą wszyscy ludzie. I wyjdą na 
jaw wszelkie dobre i złe myśli, zamiary, słowa i 
uczynki, nawet najs i staną się wiadome 
całemu światu, jak gdyby wypisane były na czole, 
i według nich każdy sądzon będzie, t. j. odbierze 
wieczną nagrodę, albo karę. 

Wielki Boże! Jeśli wtedy za każde słowo 
próżne, które ktoś wyrzekł, trzeba będzie zdać 
liczbę (Mat. 12, 36), któż się przed Twym sądem 
ostanie, jeśli grubo igrzeszył gorszącem słowem i 
uczynkiem ? 

Rozmyślanie. Sprawiedliwym jesteś Panie, 
i sprawiedliwe Twe sądy! Przeniknij mnie zba- 
wienną obawą tego sądu, abym go się zawsze lę- 
kał (a), a ta trwoga aby mnie odstraszała do grze- 
chu. Daj, abym mógł(a) powiedzieć z Hieronimem 
świętym: „Czy jem, czy piję, czy coś innego czy- 
nię, zdaje mi się, iż się odbija o me uszy straszny 
mia trąby: „Wstańcie zmarli i chodźcie na 
sąd”. 


PSE 
H i Hi DOROCZNE ŚWIĘTO POLICJI PAŃSTWOWEJ. 
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W dniu 10-go bm. korpus policji państwowej obchodził w stolicy uroczyście wi- 
gilję swego dorocznego święta. przypadającego na dzień ii listonada. Po nabożen 
stwie, odprawionem w kościele Pokarmelickim za spokój duszy poległych na służ- 
bie oficeerów i szeregowych P. P. komendant główny Policji Państw. płk. Jagrym- 
Maleszewski dokonał w siedzibie głównej Komendy Policji odsłonięcia tablicy mar- 
murowej z nazwiskami 15-u policjantów poległych w r. 1952. Pod nazwiskami wi- 
dnieje napis: „Pamięci tych, którzy oddali swe życie w ofierze służbie Rzeczypospo- 
litej, wierni do końca swemu obowiązkowi*. Dalszy ciąg uroczystości odbył się na 
Placu Józefa Piłsudskiego, gdzie główny komendant P. P. płk. Maleszewski złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, poczem dokonał dekoracji policjantów, 
odznaczonych Krzyżem Zasługi za dzielność. 


Pierwsza ilustracja nasza przedstawia jedną ze śluz w Bydgoszczy w momencie 
wprowadzenia do niej dwóch berlinek, które za chwilę wzniesie woda w śluzie na 
wysokość 8 metrów, równą górnemu poziomowi kanału. — Druga ilustracja przed- 
stawia berlinki w chwili śluzowania. Bramy śluzy są szczelnie zamknięte a woda 
wtłaczana jest przy pomocy elektrycznych mp do wnętrza ślnzy. zniesienie 

berlinek na górny poziom trwa około 5 minut. 


ZNICZE NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 


Dnia 2 bm., dorocznym zwyczajem, Związek Młodych Pionierów R. P. w porozumieniu z od- 
działem radzymińskim Polskiego Towarzystwa Opieki nad Grobami Bohaterów uczcił pamięć 
poległych żołnierzy, przenosząc pochodniami ogień z cmentarza bohaterów w Radzyminie i 
zapalając nim cztery znicze na Grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie. Po uroczystoś- 
ciach na cmentarzu w Radzyminie wyruszyła do stolicy kompanja młodych pionierów z za- 
PE pochodniami. Uroczystość zapalenia zniczów na Grobie Nieznanego Żołnierza odby- 
a się o godz. 17-tej przy udziale oficerów garnizonu warszawskiego” płk. Strzemieńskim na 
czele, władz Związku Młodych Pionierów, przedstawicieli organizacyj i stowarzyszeń i tł, d 


OBRADY IV. ZJAZDU RADY ORGANIZA- 
CYJNEJ POLAKÓW Z ZAGRANICY 


Onegdaj rozpoczęły się w Warszawie w sali 
obrad plenarnych Senatu obrady IV. Zjazdu 
Rady Organizacyjnej Polaków z Zagranicy 
przy udziale przedstawicieli Polonji zagra- 
nicznej z Francji, Niemiec, Czechosłowacji, 
Łotwy, Rumunji, Austrji i innych terenów. 
Pozatem na obradach obecni byli liczni przed 
stawiciele władz centralnych, przedstawiciele 
Sejmu i Senatu. duchowieństwa itd. Obrady 
zagaił prezes Rady Organizacyjnej Marsza- 
łek Senatu p. Władysław Raczkiewicz. — Na 
ilustracji naszej widzimy jeden z fragmen- 
tów obrad Rady. 
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EMIL ORLIK t 


Przed kilku dniami zmarł znany malarz Emil 
Orlik. Liczył on 72 lat. Zmarły urodził się w 
Pradze i był jednym z największych artystów 
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ORGANIZACJA PODOBNA DO FASZYZMU W IRAKU. 


Regent król Feisal Iraku urządził z okazji wstąpienia państwa do Ligi narodów przyjęcie na 
dworze królewskim. Na obrazku naszym widzimy gości witających regenta pozdrowieniem fa- 


szystowskim. 


Są osoby, których 


Modlimy się nie 


otacza zawsze ja- dlatego że Pan Bó 
kiś urok miewy- Em g 
powiedziany. ; potrzebuje naszej 
Nie starają się modlitwy, tylko że 
oni zdobywać ludzi ` my potrzebujemy 


a są wciąż otoczeni 
ich sympatję 


M. WIŚNIEWSKA. 


EZCY.:: 


Czy mamy wstydzić się naszych łez, 
Co mimowoli z oczu cieką?... 
Zmaganiom chwilka położy kres, 
Gdy łza zawiśnie pod powieką — 
Darmo się człowiek łamie, sili, 

Łzy nie powstrzyma w takiej chwili... 


Łza smutku to jakby drobny deszcz, 
Co wilży wolno serca ranę, 

By duszę wyrwać z ponurych kleszcz, 
Rozprószyć myśli smutkiem gnane — 
Bo łza wśród smutku duszę koi, 
Gdy lęk kołacze u podwoi... 


Łza bólu to znów kropelki ros, 

Co niebo nam zsyła nad ranem, 

Gdy ból przebija duszę na wskos, 

A beznadziejność głębi ranę — 

To lepiej duszy, gdy się wypłacze, 

Porzuci myśli trwożne, tułacze..., 
I czy nas boli, czy smuci, 
Łza spędzi smutek, bóle zetrze, 
Że trwać się zdaje wszystko krócej, 
Łza czyści mętne dusz powietrze — 
Więc pocóż wstydzić się takich łez, 
Co kładą smutkom i Ibólom kres?... 
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TROJACZKI 


Prasa paryska doniosła o rzadkim wypadku urodzenia się trojaczków. — 
Szczęśliwym ojcem jest urzędnik policji paryskiej. — Zdjęcie nasze przed- 
stawia matkę z trojaczkami. 


pomo '*y Bożej 


Adwent. 


Pierwsza niedziela Adwentu otwiera 
mowy rok kościelny. Odtąd gotuje Koś- 
ciół wiernych do godnego obchodu pa- 
miątki przyjścia Zbawiciela świata i przez 
sztery miedziele wyobrazić pragnie cztery 
tysiące lat, przez które ludność wygląda- 
ła Zbawienia w Jezusie Chrystusie, Odku- 
picielu. Jest to zatem czas pokuty za 
grzechy nasze, bo im z czystszem sumie- 
niem będziemy obchodzili święto Bożego 
Narodzenia, tem je godniej i korzystniej, 
przepędzimy. Ponieważ Adwent jest cza- 
sem pokuty za grzechy, przeto i wszelkie 
zabawy, zwłaszcza publiczne, powinny zu- 
pełnie ustać, a natomiast zwiększyć sic 
praca nad zbawieniem duszy. 
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ZWYCZAJE LUDOWE W DNIU ŚW. 
ANDRZEJA. 


Andrzejki — Wróżby — Która dziewczy- 
na wyjdzie pierwsza zamąż, a która bę- 
dzie zakonnicą? 


Święty Amdrzej był apostołem naro- 
dów słowiańskich i szerząc wśród nich 
wiarę Chrystusa, znalazł męczęńską 
śmierć na krzyżu w okolicach dzisiejsze- 
go Kijowa. Prochy jego znajdują się, o- 
becnie w katedrze w miejscowości Amal- 
fi we Włoszech. 

Cześć św. Andrzeja jest i w Polsce 
rozpowszechniona, a tradycja ludowa u- 
pamiętniła ją na swój sposób. Z wigilją 
dnia św. Andrzeja związane są w Polsce 
różne tradycyjne zwyczaje ludowe, zwane 
A ejkami", których pochodzenie się- 
ga zamierzchłej przeszłości. 

„Andrzejki“ zaczynają się w przed- 
dzień św. Andrzeja. 

Wieczorem, kiedy zbiorą się wszyscy 
domowi, sąsiedzi i znajomi, rozpoczyna 
się wróżenie. A więc leje się najpierw 
wosk lub ołów, 

W naczyniu blaszanem roztapia się 
wosk, który następnie każdy po kolei 
wlewa do dużej miski z zimną wodą. Wosk 
w wodzie zastyga i daje różne figury. 

Przy odrobinie fantazji widzieć można 
rozmaite przedmioty, ulane z wosku, a 
więc zwierzęta, twarze ludzkie, postacie 
itd. Według tego, co się komu z wosku 
uleje, czynione są wróżby. 

Gdzieindziej znowu dziewczęta zdej- 
mują buciki z prawej nogi i po kolei u- 
stawiają je na ziemi jeden za drugim w 
stronę drzwi. Do pierwszego bucika do- 
stawia się ostatni i czyj bucik przejdzie 
pierwszy za próg, to ta dziewczyna pierw- 
sza z obecnych; wyjdzie za mąż. 

Albo też przewraca się do góry dnem 
trzy telerze i kładzie się pod jeden ró- 
żaniec, pod drugi pierścionek, a pod trze- 
ci suchy wianek. 

Potem talerze bywają pomieszane i 
która z dziewcząt wyciągnie różaniec — 
zostanie zakonnicą, która pierścionek — 
wyjdzie za mąż, a która wyciągnie wianek 
— zostanie starą panną. Według tradycji 
są to niezawodne wróżby 


